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W ś ró d  tłu m ó w  publiczności w idać było członków  
ko m ite tu  im . R utow skiego z rek torem  K azim ierzem  
T w ard o w sk im  na czele, z ram ienia m iasta w ice­
prezydenta  E p le ra  i członków  R ady przybocznej.

ho łdow niczy, zdobiąc go w łasnoręcznie pięknem i w i­
nietam i.

Dotychczasow a ulica T ea tra ln a  o trzym ała  z dniem  
uroczystości nazwę Tadeusza R utow skiego , k tó rą

atak i na zachodnim teren ie  w o jn y , W ło c h y  pospie­
szy ły  znow u z sukursem S erbii. W y s tąp ien ie  B uł- 
g a ry i i groźba zgniecenia Serb ii przez w ojska au- 
stryacko niem iecko-bu łgarskie skłon iły  W ło c h y  do

Pociąg na zburzonej stacyi

N a  chórze szereg pieśni odśpiew ali artyści te a tru  
m iejsk iego: pp. O leska, T arn aw sk i, Ł ow czyńsk i
i Okoński. M iasto  już od rana zostało przybrane  
w  chorągw ie o barw ach narodow ych i m iejskich, 
k tó re  p o w iew a ły  także z gmachu ratusza.

Zarząd  m iasta zw o ln ił przed południem  w szy s t­
kich urzędników  m ag is tra tu  i zakładów  m iejskich, 
aby m ogli w ziąć  udzia ł w  nabożeństwie. N a  tę  samą 
intencyę odpraw ione zostały m odły w  tem plum  
i w  synagogach gm innych.

W e  w szystk ich  szkołach ludow ych i w yd zia ło ­
w ych  odbyły się przed rozpoczęciem nauki uroczy­
ste poranki, po k tó rych  młodzież podpisyw ała adres

Z w alk we F rancy i:

pięknie udekorowano chorągw iam i. Także dom y p rzy ­
leg łych  ulic p rzybrano flagam i.

O godz. 7 w ieczorem  rozpoczął się u roczysty  
w ieczór w  sali te a tru  m iejskiego, pięknie ozdobionej 
i napełnionej po brzeg i doborową publicznością.

Wielka ofenzywa włoska.
G dy klęskom R osyi s tarała  się przeszkodzić F ran - 

cya, k tó ra , w  czasie zw ycięskiego pochodu arm ii 
sprzym ierzonych na W schód, rozpoczęła g w ałtow n e

W zbombardowanem mieście,

rozpoczęcia w ie lk ie j o fen zyw y. Od październ ika do 
ostatnich praw ie dni w rz a ła  zacięta b itw a  nad Isonzo. 
W s zy s tk o , czem ty lk o  nowoczesna sztuka wojenna  
rozporządza, o lbrzym ie masy w o jsk, rzu c iły  W ło c h y  
nad ten n iew ie lk i stosunkowo odcinek, by bez w zględu  
na straszne w p ro s t k rw a w e  s tra ty , przełam ać austro- 
w ęgierskie lin ie obronne.

Po raz trzec i od w ybuchu w o jn y  jesteśm y św iad ­
kam i gw ałtow n ego uderzenia W ło c h ó w  na fro n t  
Isonza. Poprzednie, trw a jące  po k ilka , a n aw et k il­
kanaście dni a tak i, za łam yw ały  się przew ażnie  ju ż  
pod ogniem ciężkich dział austro-w ęgierskich, gdzie  
zaś zdołały w targ n ąć  w  stanow iska obrońców, tam

„Dsień R utow skiego" we Lwow ie:
Podobizny zakładników, wywiezionych ze Lwowa przez R osyn  wraz z dr. Rutowskim. Odsłonięcie tablicy na ul, Teatralnej, która otrzymała nazwę ul. Tadeusza Rutowskiego.


